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Wiadomości zagraniczne.
P  o l s h a .

Z W a r s z a w y ,  dnia 3. Marca.
Radzca stanu Hr. Henryk Łubieński, W ice ­

prezes Banku polskiego, w rócił  z zagranicy.
W  rzeczce Łosośnie , w  guber. Grodzień., 

stanowiącej granicę z Królestwem Polskiem, 
znaleziono kości zwierząt przedpotopowych, 
jakoteź szczątki drzew  i żwiru odwiecznych.

W . Józefa z A lbryc litów , Professorowa  
Kucharska, była nauczycielka Instytutu Rząd. 
W ychowania Panien, uzyskawszy od Kom- 
missyi Rząd. S. W .  IJ. i O. P. pozw olenie  za­
łożenia pensyi pici żeńskiej, otwiera takową  
przy ulicy Śto-Krzyskiej w  domu Nr. 1344. 
po świętach Wielkanocnych r. b.

F  r a n c y a.
Z P a r y ż a ,  dnia 25. Lutego.

Obiorcy drugiego okręgu paryskiego zebrali 
sięgną wczorajsze zgromadzenie nader licznie. 
Liczono ich około 1500. Pan Berger, mair 
okręgowy, przewodniczył obradom. Pan 
J a k ó b  L e l e b v r e  zabrał p ierwszy glos i tak 
przemówił: „Nie bez żalu zezwoliłem na tru­
dnienie w a s  zebraniem się na to zgromadzę 
nie. Nie było ono zdaniem mojem bardzo 
potrzebne; dw ie  chorągwie, jakie przed sobą 
widzicie, tak są znane, i barw y ich tak róż­

ne, że z pewnością już naprzód zdanie swoje  
ustaliliście. M ów ię  dw ie  chorągwie, bo za­
cny Pan Lafitte i ja niczem innem nie jesteśmy. 
Nie idzie tu o osoby; bo osobiście nic sobie  
z Panem Lafittem nie mamy do zarzucenia, 
i tylko między dwom a zdaniami politycznemi 
w y b ó r  w a m  pozostaje. Gdybym miał w n io ­
skować z tego, coście przez 8 lat czynili, nye 
wątpiłbym ani na chwilę o wypadku walki. 
Polityka, jakiej od 8 lat bronię, jest zarazem  
w aszą ,  i dla tego mianowaliście mnie w aszym  
deputowanym. Ciągle za w sze jeszcze ten sam 
jestem, ciągle sprzyjam rewolpcyi lipcowćj  
i zdania mego nie Zmieniłem. Ze rząd błędy  
popełnił, nie przeczę; żaden człowiek uniknąć 
ich nie m oże; ale wszystko d o w o d z i ,  że inte­
resow i krajowemu dogodzjć potrafił. Nigdy 
bow iem  Francy® szczęśliwszą nie była, ja.c 
w  ciągu ostatnich lat czterech, gdzie namię­
tności zamilkły, a rząd nie miał rąk zw iąza­
nych. Sądzili w praw dzie  niektórzy, że Fran- 
cya nie zajmuje należącego jej się względem  
innych państw stopnia, i że ją upokorzono.. 
Ale ja przeczę temu i tw ierdzę , że naród nie 
ścierpiałby ani przez miesiąc rządu, któryby  
się tak upokorzył." Dalej rozwodził się 
m ów ca  nad polityką zewnętrzną, mianowicie  
w zględem  Belgii, i dow odził ,  że rzad w s z ę ­
dzie godnie sobie i ostrożnie postąpił. D la
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tego  także przy teraźniejszych w y b o r a ch  z w y ­
c ię s tw o  odnieść  p o w in ie n .  Pan Lafitte p r z e ­
m a w ia  w p r a w d z ie  także w  okolniku do obior-  
c ó w  o utrzym ania pokoju; ale jest p e w n y ,  źe  
z p o m ięd zy  212 d e p u to w a n y c h ,  co z Panem  
Lafittem  p r z e c iw  ad ressow i g ło so w a l i ,  ani 
jednego nie m a ,  któryby obalenia rządu lipco­
w e g o  nie pragnął. Z w r ó c iw s z y  nareszcie u- 
w a g ę  o b io r c ó w  na t o ,  jak w a ż n y  jest krok, 
którego się obecn ie  Francya c h w y c i ,  zakoń­
czył Pan L efebvre  s w ą  m o w ę ,  a Pan L a f i t t e  
g łos  zabrał: „M. P a n o w ie !  O d  52. lat m ie sz ­
kam  w  w a sz y m  okręgu. Z n ane w a m  jest 
m oje p ry w a tn e  i p ub liczne życie. Zasadom  
m o im  z a w s z e m  w ie r n y m  pozosta ł;  przed re- 
w o lu c y ą  l ip co w ą  b y łem  p rzez lat 15 w a sz y m  
reprezentantem  i później także po zrzeczeniu  
się godności Ministra b y łem  w a szy m  d ep u to ­
w a n y m . T ak  ted y  zastępując w a s  przez lat 
16 w  Izbie zapytałem  się sam ego siebie ,  c z e ­
m u  już d ep u to w a n y m  nie jestem , a nic tego  
nie  u sp raw ied liw ia ło .  D ziś  s łusznie zacny  
m ój w sp ó łz a w o d n ik  p o w ia d a ,  źe d w a  o d ­
m ien n e  reprezentujem y zdania , choć tylko  
r e w o lu c y ą  l ip c o w ą  rep rezen tow ać p o w i n ­
niśm y. B ó ź n y  sposób tylko za tem , w  jaki 
sobie re w o lu c y ą  tę t łó m a c zy m y ,  jest przyczy­
ną różnicy zdań naszych. Ja pragnę tylko  
spełnienia życzeń  narodu i na zarzut Pana L e-  
febvra o d p o w ia d a m , źe z o w y c h  211 dep uto­
w a n y c h  , każdy sprzyjał w sze lk iem u  Ministe-  
ryum  od 1830 roku." Potem  w sp o m n ia ł  Pan 
Lafitte o s w y c h  zasługach w  1830 roku i w y ­
szydził  tw ie r d z e n ie ,  jakoby on  w o j n y  i bez-  
rządu pragnął Pan L  e f e d v r  e : „Mój  cz c i ­
g od ny  p rzec iw n ik  p o w ia d a ,  że ci 211 d ep u to ­
w a n i  cierpieli każde M inis teryum , bardzo  
słusznie. fNigdyśmy nie chcieli zw a l ić  rządu  
nie  zbaczającego z toru p ra w n o śc i;  ale jest 
co  innego chcieć  jakiego rządu a za kaźdem  
M inisteryum  ślepo g lo so w a ć .  T e g o  ostatniego  
n igdyśm y nie uczynili i dla tego 221 czernić  
nie n a leży ,  jakoby niczego nie chcieli i nie
żądali ff J e d e n  g ł o s :  „P rócz urzędów ."
—  Pan L e f e b v r e :  „N ie  m. P. żaden z 221 
urzędu nie żąda. (Poruszenie).  Ci, co u rzę d ó w  
pragną, chcą teraźniejsze Ministeryum zwalić ,  
aby sami ich  miejsce zajęli." —  YVi e l e  g ł o ­
s ó w :  „Słusznie!" Pan L e f e b v r e :  „Zresztą 
słusznie sądzą,, i ę  Ministeryum  jest rzeczą  
b ardzo przemijającą, a jakikolw iek w y p a d e k  
nastąpi,  rozum iem , źe jeszcze przed zebraniem  
się Izby  Ministeryum  będ zie  bardzo albo cał­
kiem  zm ienione."  —  J e d e n  g ł o s :  „ Z o b a ­
c z y m y  G dy juź Prezes posiedzenie  chciał  
zak o b czy ć ,  o d e z w a ł  się niejakiś Pan B a u t i e r :  
„Szep n ięto  coś w a ż n e g o  ob iorcom  do ucha, 
a to Panu L afit tow i przypisują. S ąd zę ,  i e  go

55a to do od pow iedz ia ln ośc i  pociągnąć należało.  
Ze zaś tego nie u czyn ion o ,  ośw iadczam  p rze­
t o ,  iż obwiniają  Pana Lafitta, iż do jednego  
d ep u to w a n eg o  p o w ie d z ia ł :  „Zmiana M i n i s t ­
ry um juź nie jest dostateczna; Króla zw a lić  
należy." _ (M o c n e  poruszenie .)  G d y  zaś w y ­
m ienienia  nazwiska tego d ep u to w a n eg o  żąda­
n o ,  oparł się temu P rezes ,  tw ie r d z ą c ,  źe nie 
na to zgrom adzen ie ,  aby się w z a je m n ie  oska­
rżać. —- Pan L e f e b v r e :  „ S z a n o w n y  obiorca  
w sp o m in a  o rzeczy ,  o której który z m ych  
przyjaciół w sp o m n ieć  b y ł  p o w in ie n ;  ale rzecz  
ta byłaby bardzo m estó so w n a .  C ó ż  znaczą  
takie _ podszepty? Kogoź w  ten sposób  nie  
czernią? 1 o m nie nie jednę podobną rzecz  
p o w ia d a n o ;  w zgard z iłem  tern, i proszę sza­
n o w n e g o  Pana L a f i t t a ,  aby sobie podob nież  
postąpił." —  Pan L a f i t t e :  „ T e g o ,  który p o ­
d obn e w y r a z y  w y m y ś l i ł ,  znam tylko z n a z w i­
ska. W e z w a n o  go do tłómaczenia się ,  ale się  
w szys tk iego  zaparł. Ja zaś nie chcę się dłu­
żej nad tą r o z w o d z ić  p o tw a r z ą ,  gdy całe 
m oje życie dostatecznie d o w o d z i ,  żem  się w  
p o d o b n y  sposób  o d z y w a ć  nie m ógł."  Gdy  
następnie nikt g łosu  nie zażądał ,  zakończono  
posiedzenie.

N a  przyjęcie Xięcia Joinville  w y s ła n o  do 
B rest  Pana Frognon.

Pan C orm enin  w y d a ł  b roszurę,  w  k tór e j  
zastanawia się nad ob ecn em  przesilen iem  w e  
Francyi i d o w o d z i ,  źe p o łożen ie  o b ecn e  jest 
takie sam o, |ak b y ło  w  r. 1829; z tego p o w o ­
du jedno z p ism  czyni u w a g ę ,  źe od 10 lat, 
a n a w e t  od r. 1 7 9 3 ,  Francuzi p od ob n ie  jak 
H ebrajczycy  błądzą po pustyni,  a nie mogą  
dojść do ziemi o b iec a n e j ; pustynią tą dla nich  
są w yob rażen ia  angielskie i am erykańskie, tak 
n ie s to so w n e  do ob ycza jów  i sp ó le c z e ń s tw  w e  
Francyi.

Z d n i a  26 .  L u t ,e g o .
D z i  e n n i k  s p o r ó w  zaw iera  następujący  

artykuł: „Zabiegi s tron nictw a ,  usiłującego od  
niejakiego czasu podburzać umysły i je do nie­
rozsądnych  spow -od ow ać dem onstracyi,  juź 
w ydają  o w o c e  sw oje.  W  miejsce głębokiej  
spokojności,  którą się Francya od lap kilku 
c ieszy ła ,  zaczyna juź n astaw ać  nieład i bez-  
rząd. Są to teraz tylko słabe zjawiska, w y ­
jawiają jednakie  sekretne podstęp y , których  
s tó so w n ie  do nadesz łych  doniesień w  w ie lu  
miejscach Francyi używają. P od łu g  w ia d o ­
m ości z  N im es  gm ina G enerac w id o w n ią  była  
n ie ła d u ,  w z n ie c o n e g o  przez tychże sam ych  
ludzi,  k tórzy w  zdarzonem  przy ostatnich  
w y b o r a c h  zaburzeniu  czynny mieli udział.  
D o m  maira gromada zapa leńców  o p asa ła ; p o ­
s ta n o w ie n io m  policyjnym  urzędnika tego od ­
m ó w io n o  p o s łu sze ń stw a ;  adjunkt z n ie w o lo n y
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«3o cofn ięcia  s ic ,  zo s ta ł  w y r a z a m i  z e lż o n y  a 
późn ie j  n a w e t  rz u c a n o  n ań  kam ien ie .  S p o ­
k o jn y c h  m ie s z k a ń c ó w  n a w e t  W '  ich w ła s n y c h  
d o m a c h  z n i e w a ż a n o ,  p o n ie w a ż  w  n ie sp o k o j-  
n o śc ia c h  ty c h  udz ia łu  m ieć  n ie  chcie li .  N a ­
r e sz c ie  b ry g ad a  ż a n d a r m ó w  t e m u  zak łó c en iu  
sp o k o jn o śc i  ta m ę  p o ło ż y ć  zd o ła ła .  —  W  L o -  
d e v e  (dep .  H erau l t)  od  k ilku  dn i p o d c z a s  n o c y  
n a  w s i ,  w  m a łe j  o d  m ias ta  o d leg łośc i ,  spi-  
k n io n e  i n ie sp o k o jn e  w i d y w a n o  t łu m y  r o b o ­
tn ik ó w .  D n ia  16. m .  b .  w ie c z o r e m  o 8. god. 
K o m m issa rz  po licy i  u d a ł  się na  miejsce, gdzie  
się  te  schadzk i o d b y w a ły .  W  nie w ie lk ie j  
odległości spos t rzeg ł  g r o m a d ę  m o ż e  200 ludzi, 
w  p o ś r ó d  k tó r y c h  p a ląc a  się sta ła  la ta r n ia ;  
ale w  te jże  c h w i l i  c z ło w ie k  jakiś z bliska z a ­
k r z y k n ą ł :  « K t o t a m ? «  N a o d p o w ie d ź  agen ta  
to w a r z y s z ą c e g o  K o m m is s a r z o w i ,  z a w o ł a n o :  
»do b ro n i !  « a w  oka m g n ie n iu  cały  t łu m  o k r o ­
p n ie  od g raż a ją c  r z u c i ł  się n a  p o ł ic y a n tó w ,  k tó -  
r z y b y  n ie z a w o d n i e  stali się ofiarą w śc ie k ło śc i  
s p ik n io n y c h ,  g d y b y  n ie  ze m k n ę li  p o d  zas łoną  
c iem n o śc i  n ocnć j .  S tagnacya  w  fa b ry k a c h  su­
k n a  i b ra k  r o b o t y ,  o d k ą d  koalicya losy  k ra ju  
n a  tak ie  na raz iła  p rz e s i le n ie ,  są z d a n ie m  na- 
s z e m  g łó w n ą  p r z y c z y n ą  w z b u r z e n i a ,  o b ja ­
w ia jąc eg o  się p rz e z  n o c n e  schadzki zn iec h ę ­
c o n y c h  r o b o tn ik ó w .  Ź le m y ś ląc y  lu d z ie  n ie  
ta ją  nadzie i sw 'o je j,  iż te  p r z e z  n ic h  u t r z y m y ­
w a n e  i p o d sy c an e  p o r u s z e n ia  w  d n iu  n o w y c h  
w y b o r ó w  o r ę ż e m  dla n ic h  się s taną .  M u n i-  
cypa lność  w  L o d e v e  c h w y c i ł a  się s tó s o w n y c h  
ś r o d k ó w ,  a b y  w s z y s tk im  w s p a r c i a  p o t r z e b u ­
ją cy m  ile m o ż n o śc i  n as tręczy ć  sp o so b n o ść  za­
ro b k u .  —  K o r r e s p o n d e n c i  nasi z z a c h o d u  d o ­
n o s z ą ,  źe ludz ie  n ieznan i  pog łoskę  o w o jn ie  
d o m o w e j  ro z s ie w a ją  i bliskie p rz y b y c ie  Xię- 
żny B e r ry  i X ięcia  B o r d e a u x  zapo w ied z ie l i .  
W s z a k ż e  n ie d o rz e c z n e  te  w ie ś c i  szczęśc iem  
m a ło  zyskały  w i a r y . «

H i s z p a n i a .
M ó w i ą ,  źe K a ta lo n ia  o ś w ia d c z y ła ,  iż w  

p rz y p a d k u ,  gdyby  p rz y sz e d ł  do  sk u tk u  zam ie­
r z o n y  trak ta t  h a n d l o w y  z A n g l ią ,  ogłosi się 
aa  n ie p o d leg łą ,  lu b  o ś w ia d c z y  się za D o n  C a r -  
losem .

A nglia  za ję ta  u lu b io n y m  s w o i m  p ro je k te m  
o w ła d n ię c ia  h and lu  na p ó łw y s p ie  p irene jsk im , 
p r a c u je  te ra z  nad  tem  go r l iw ie .  M in is te ry u m  
h iszpańsk ie  usku teczn iło  już r e w iz y ą  ta ry fy  
ce lnć j;  o p ła ta  w r i i e j  tak zos ta ła  zn iżo n ą  o d  t o ­
w a r ó w  ang ie lsk ich ,  źe od tąd  Anglia w y ł ą c z ­
n ie m ie ć  będ z ie  w  s w y m  rę k u  h a n d e l  p ó ł w y ­
spu ;  w  p r a w d z i e  ta ta ry  la rwe |est jeszcze p o ­
t w ie r d z o n a ,  a łe A nglia m a  na  to  ś ro d e k  n i e ­
z a w o d n y ;  z a p r o p o n u je  H is z p a n i i '  po ży c zk ę  
2  — 300 m i l io n ó w  f r a n k ó w ,  a to  w  n as tęp u ­
jący  s p o s ó b : u s ta n o w io n y  b ę d z ie  w  L o n d y n ie

k o m i t e t ,  k tó r y  b ę d z ie  w y d a w a ł  ce d u ły  na  
w o l n y  p r z e w ó z  t o w a r ó w  p r z e z n a c z o n y c h  do 
H isz p a n i i ,  r z ą d  będ z ie  a k c e p to w a ł  te  cedu ły ,  
a k o m i te t  b ę d z ie  o d  n ic h  p o b ie r a ł  o p ła tę  na  
zasp o k o je n ie  p r o c e n t ó w  o d  poży c zk i ,  d o c h ó d  
z te g o  szacują  na  12 mil. f r . ,  k tó r e  ty m  s p o s o ­
b e m  w p ł y n ą  do  kassy k o m ite tu .  T ak i  p ro je k t  
o b ja w ia  n a m ,  jak im  -Sposobem H iszpan ia  m o ­
że n e g o c y o w a ć  p o ży c zk ę  2 — 300 m il i  fran.

B  e l g i ar 
Z  B r  u x e  11 i ,  d n ia  27. L u te g o .

M ię d zy  p e ty c y a m i ,  u m ie sz c z o n e m i dzisiaj 
w  M o n i t e u r  B e l g e ,  jes t  też  je d n a  z A r io n  
w  L u x e m b u r s k i ć m ,  p o w s ta ją c a  g w a ł t o w n i e  
h a  p rzy ję c ie  t r a k ta tu  2 4 ch  a r ty k u ł ó w ;  p rz e c i ­
w n i e  p e ty cy a  I z b y  h a n d lo w e j  w  O s te n d e ,  r ó ­
w n i e  jak in n y c h  Izb  h a n d l o w y c h ,  t c h n ie  z u ­
p e łn ie  d u c h e m  pokoju .

S tÓ sow nie  d o E m a n c i p a t i o n ,  H ra b i  Cog-  
h e n  w y d z ia ł  M in is tra  sk a rb u  o f ia ro w a n o .

Pe tycya  zn a czn ie jszych  m ie s z k a ń c ó w  z Mons, 
d o m a g a 'ąc a  się p rzy ję c ia  t r a k t a tu ,  l iczy  p r z e ­
szło 400  p o d p is ó w .  K o p a ln ie  w ę g l i  w  b l isko ­
ści M ons  w  n ie b e z p ie c z e ń s tw ie  z u p e łn e j  s ta- 
g n a c y i ,  jeżeli p rze s i le n ie  kraju, d łuże j  je szcze 
p o t r w a ,  p r z e to  też  ca ła  p r o w i n c j a  H e n n e g a u  
o św ia d c z a  się za pok o je m .

Już  onegda j d ro g a  na  ko le i  że la zn e j  p r z e z  
w y s tą p ie n i e  w o d y  m ie jscam i p r z e r w a n a  b y ła ;  
o d tą d  w o d y  m ię d z y  V in so rd e  i E p p e g h e m  ta k  
w e z b r a ł y ,  iż się z u p e łn e g o  z a s u s p e n d o w a n ia  
k o m u n ik a c y i  n a  kolei że laznej o b a w ia m y .  
W p r a w d z i e  zn a cz n a  ilość r o b o t n i k ó w  za ję ta  
sy p a n ie m  grob li  k o ń c e m  zas łon ien ia  ko le i ,  r o ­
zu m ie ją  je d n a k ,  iż im  się n ie  u d a  p o p ę d o w i  
w o d y  t a m ę  położyć.

B ruxelski k o r re s p o n d e n t  A m ste rd am sk ieg o  
H a  n d e l s b  ł a d u  t r w a  w  tw ie rd z e n iu  sw o jć ra ,  
źe  w ię k s z o ś ć  na  k o rz y ść  M in i s t ró w  w  Izbie 
R e p r e z e n t a n tó w  już p rzy n a jm n ie j  10 g ło s ó w  
w y n o s i .  R z ą d  ciągle w sze lk ie g o  do k ład a  sta­
r a n i a ,  a b y  spo k o jn o ść  p u b l ic z n ą  od  w s z e l ­
k iego o c h ro n ić  s z w a n k u .  K ilk u  n ie sppko jnych  
P o l a k ó w ,  co  tu  p r z e b y w a l i ,  o t r z y m a ło  r o z ­
kaz  o d d a len ia  się z kraju . P o d o b n ie  i G en e ­
r a ł o w i  S k rz y n e c k ie m u  d a n o  do  zrozum ien ia ,  
iżby to  za d o w ó d  w ie lk ie j  z s t ro n y  jego  
w z g lę d n o ś c i  p o c z y t y w a n o ,  g d y b y  d o b r o w o ­
ln ie  Belgią op u śc i ł  a ta k  r z ą d  o d  w sze lk ie g o  
u w o l n i ł  k ło p o tu .

S z w a j c a r i a .
W  G e n e w i e  ro ze sz ła  się w ie ś ć ,  źe na  z n a ­

n y  k la sz to r  na g ó rz e  St. B e r n h a r d a  napad ła  
b a n d a  r o z b ó jn i k ó w ,  atoli zam ieszku jący  go 
gośc inh i m nis i  n a p a d  ten  za p o m o c ą  s w y c h  
d u ż y c h  p s ó w  odparli .
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W ł o c h y .
Z N e a p o l u ,  dnia 16. Lutego.

W  przesz łym  tygodniu pożar  g w a ł to w n y  
część gm achu ,  gdzie się podrzutki znajduję, 
w  perzynę  obrócił. P łomienie z taką się sze­
rzy ły  szybkością, że 23 n ie m o w lą t  okropną 
w  nich zginęło śmiercią. J e d n a  m amka ro z ­
paczą m iotana z d w o m a  dziećmi w  ręk u  
oknem  na ulicę w yskoczy ła ;  znaleziono na tu ­
ralnie i ją  i dzieci zgruchotane  na bruku.

A f r y k a .
Został w ydany  rozkaz , ażeby obsadzić Blida 

i Koleah. G enera ł  B ernel w y s ła ł  tam  P u łko­
w n ik a  Duvivier z kilkoma kom paniam i i ten  
zajął Blida. Sztab ro z k w a te ro w a ł  się w  m ie ­
śc ie ,  w o jsko  zostało przed  b r a m ą , jeden b a ­
talion  zajętym jest zb u d o w an iem  koszar. Do 
K o leah  nie w e sz ło  w o jsk o ,  ale codzienne 
w y ch o d zen ie  m ie szk ań có w , k tó rzy  w o lą  żyć 
po d  nam iotam i A b d e l - K a d e r a , jak w  dom ach 
pod  w ła d z ą  F r a n c u z ó w ,  w y lu d n i ło  p raw ie  
zupełnie  to  miasto; będzie tam  w ięc  założona 
osada niemiecka. K onstan tyna  pow sta je  z p o ­
p io łó w ,  w zn o szą  się dom y , założono kaw ia ­
rn ie ,  czytelnie, apteki.

OBWIESZCZENIE.
W  biegu miesiąca S tycznia r. b. tutejsi pie­

karze  p rz e d a w a ć  b ędą :  1) bu łkę  10 do 17 łu ­
t ó w  w ażącą  za 1 sgr., 2) b ochenek  chleba 
przedn iego  żytniego 2 lun ty  6 ł u tó w  do 6 fun ­
t ó w  w ażącego  za 5 sgr., 2>) bochenek  chleba 
średniego żytniego 5 do 8 fu n tó w  za 5 s g r ,  
4) b ochenek  chleba czarnego 5 do 10 funt! za 
5 sgr. Rzeźnicy zaś funt w o ło w in y  po  2 do 
3  sgr., fun t w ie p rz o w in y  po  do 3 \  s g r ,  
fun t cielęciny po 2 do 3 sgr., fun t skopow iny  
dito. — Najtaniej sp rzedaw ać  będą.: a) bu lkę  
17 łu tó w  w aż ą c ą  za 1 sgr. piekarz M ey w ald  
na  Żydow skiej ulicy Nr. 26.; b) bochenek  
chleba przedniego  6 funt. /w ażącego  za 5 sgr. 
1) piekarz N eym ann na S w .  Marcinie Nr. 6., 

p iekarz Pre is ler  na S w . W o jc iech u  Nr. 3., 
3) piekarz Tom ski na Szerokiej ulicy i 4) pie­
ką rz ' 'a l inger ;  c) bochenek  chleba średniego 
8 funt. w ażącego  po 5 sgr. piekarz Kukliński 
na S w .  W o jc iech u  Nr. 21J 10. i piekarz N o ­
w ick i  na O s t ró w k u  Nr. 10.; d) bochenek  
chleba czarnego 10 ,funt. w ażącego  za 5 sgr. 
p iekarz  Herse na S w .  W o jc iech u  — Ceny 
sprzedaży pojedyńczyrh  p ro e e d e rn ik ó w  oka­
zują taxy po tw ie rd zo n e  p rzez  Q yrek to ryum  
podp isane , które  w  każdem miejscu sprzedaży 
W ywieszone być m uszą i ria które  się niniej- 
szem uw agę publiczności zw raca.

P o z n a ń ,  dnia 4. s ta rca 1S39.
K r ó l .  i >y r e  k t o r y  u m p o l i c y !  m i a s t a  

i p o w i a t u .

D O N I E S I E N I E .
Za pozw olen iem  Zw ierzchności p rzedstaw i 

niżej podpisany w  szczególniejszym sposobie 
w id o w isk o ,  jednakże tylko jedyny r a z , to jest:

JgCgr" W I E L K Ą
walkę zwierząt

w  5ciu oddziałach, w  której n iedźw iedź  sibir- 
ski, w ilk  w ęg ie rsk i , turecki i hiszpański osieł, 
a na koniec w ilk  z Spicbergu z w ie lu  angieł- 
skiemi psami w alczyć będą.

P rzekonany  je s te m , iż w id o w isk o  to ,  k tó re  
w  Anglii, Hiszpanii i w  N iem czech  do naj- 
p ie rw szy ch  za b a w  należy i tutaj na jżyw sze  
znajdzie zadowolnienie .

N iebezpieczeństw a lękać się nie m o żn a ,  a l­
b o w ie m  tem u  najmocniej zapobieżone zosta­
nie. Miejsce do tego jest w  p o d w ó rz u  w  k la ­
sztorze K atarzynek , na W ron ieck ie j  ulicy, 
oraz  i czas później afiszami doniosę. — K a ­
żdem u  w łaśc ic ie low i w ielk ich  p só w  zosta­
w ia m  do w oli  do walki ich przypuścić.

W a lk a  ta w idz ianą  być może w  niedzielę 
dnia 10. Marca 1839. po obiedzie o godz. 4tej,

P o z n a ń ,  dnia 7. M arca 1839.
R  o s s i z Parmy.

N o w o tn y  szuw aks  do f ro trow an ia  pokoi 
rob i  i przedaje , jako też  angielskie sm aro w i­
dło do p o w o z ó w ,  funt po  3 sgr., mydlarz 
F. S e i d e m a n n  w  Poznaniu.

Rurs papierów i pieniędzy giełdy 
 _______ Berlińskiej._______

D nia  5 . M a r c a  1839.
Sto- Na pr. kurant

PrpiL. papie­
rami

goto­
wizną

O bligi długu państwa . . . . 4 1 0 3 |5 102-14
P r. ang. obligacye 1830. . • . 4 102t 101J
O bligi premiow handlu morsk. — 704 70
O bligi K urm archii z biez. kup. 4 1021 1 0 1 |
O bligi tymcz. Nowej M archii dt. 4
Berlińskie obligacye miejskie t  4 1031 1 0 2 |
Jirólew ieckie dito . . 4 __
Elblągskie dito  . . H _ __
Gdańskie dito w T . . . 48 _
Zachodnio - P r. listy zastawne . 3 i 10014 100
Listy zast. W , X. Poznańskiego . 4 105 i —
W sc h o d n io  - P r . listy zastawne . 9J_° 2 •100? 1001
Pomorskie dito . , 3* to il 1011
K ur- i Now om arch. dito  .  . 34 m i lo t j
Szląskie dito  . , 4 1034 —
O b i  zaległ, kap. j prC . K ur- i N o­

wej - M a r c h i i ........................ 96 4 95 j
Z ło to  al marco .  .  ,  , , . _ 2151 214!
Nowe dukaty . . . . . . . — — 184
F rydrychsdory  . . . . . . — *34* ! m i
Inne m onety złote po 5 talarów . — 124 12
D isconto . . . . . . . . — 3 4


